Wychodzi codziennie o godzinie 3 
tecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowincyi 40 hal. 


Biura Redakeyi i Administraeyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa i za~ 
miejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w trafikach i biu- 


rach dzienników. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 510. 


Prenumerata miejscowa; 


— Telefon Administracyi 637. 


Prenumerata zamiejscowa : 


Sobota, 25 Stycznia 1919. 


ROCZNIE „0 m 60:— K rocznie 72z-— K 
ółrocznie . 30— , półrocznie . : 36— , 
ćwierćrocznie . 15— , ćwierćrocznie . . . + 18:— , 
miesięcznie , 5— , miesięcznie , 6— , 


po południu z wyjątkiem dni poświą- 
5 


Lwów 24 stycznia 1919. 
Witajcie! 


Jakby nowe życie weszło w mury 
Lwowa, z przybyciem Gości, tak mi- 
łych, tak upragnionych. Jeszcze miastu 
nie dano wyruszyć dla powitania mi- 
syi, a już od wczoraj, t. j. od chwili, 
gdy stało się wiadomem, iż napewno 
zawita ona do nas, żyjemy rzec mo- 
żna, wyłącznie tem oczekiwaniem. 

Stwierdzając to, nie  kreślimy 
czczych frazesów. Znany chyba jest 
dostatecznie sposób myślenia naszej 
ludności i znane są koleje, jakie ona 
przechodzi od niemal trzech miesięcy. 
Jeden i drugie składają się na to, by 
dzień, jak dzisiejszy Święcony był 
z całą solennością. 

Witajcie, Wysłannicy wiełkich na- 


rodów, które -zawsze -— w-zgodzie 
zresztą z całym światem —- przywy- 
kliśmy byli uważać za przodowników 
postępu i prawdziwej  cywilizacyi. 


A tem lepiej ocenić umieliśmy owe 
wasze dostojeństwo, że przeznaczenie 
dziejowe rzuciło naród nasz na pa- 
stwę potęg złych i przewrotnych, gło- 
szących, iż są szermierzami kultury, 
a uprawiających ucisk i bezprawie, 
Witajcie, przedstawiciele jasnego 
pierwiastka w dziejach. Aby go za- 


| S 


ROZWADOWSCY 
W POWSTANIU STYCZNIOWEM. 


TI. 


Oddział piechoty nie był zbyt silny, 
składzło go bowiem około pięciuset ludzi, 
wśród których niemal połowę stanowiła mło- 
dzież akademicka i szkół średnich. Był to 
materyał szlachetny, duchem najlepszym 
owiany, tęgi fizycznie, niezłomny moralnie. 

Około tego ośrodka skupiała się mło- 
dzież rękodzielnicza, może nie tak, jak tam- 
ta, wytrzymała na trudy marszu i niewygo- 
dy biwaku. W każdym razie nie było to — 
wedle słów Rozwsdowskiego — najlepiei zor- 
ganizowany oddział, jaki widział on podczas 
całej swej kampanii. Do oddzialiku kawala- 
ryi, w którym służył autor pamiętnika, wstą- 
piło kilkunastu jeźdźców, nie rozporządzaią 
cych jednak rynsztunkiem ani należytem 
przygotowanikm. Qały zastęp konny wzrósł 
do 56 jeźdżeów, którym dodano dwu pacho- 
lików, wiodących za oddziałem szczupły tren 
z zapasami amunicyi i prowiantów. 

Zaledwie 36 godzin przeznaczono na 
zorganizowanie owych nowozaciężnych. Kró- 
tki ten czas nie wystarczał ani w części, aby 
żołnierza postawić na wyżynie zupełnej go- 
towości bojowej. Nie też dziwnego, iż z pro- 
gramu wyszkolenia usunięto wszelkie mustry 
i ćwiczenia, dla których podostatkiem spo- 
sobności znalazło się podczas marszu. Szcze- 
(śą uwaga skierowana była na używanie 

roni palnej, chociaż właściwe strzelanie ze 
Wzgęlędu na pobliże nieprzyjaciela, wśród 
którego kolumn oddział nasz prześlizgiwał 
się, było wprost wykluczone, Materyał żoł- 
Rierski stanowili przeważnie ochotnicy z uży- 


Mea a w O. W Z ZO 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają cało- 
półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pre 


zaninem). 


miary petitowej. 


pieczeniowych i t. p 


| Podwale 1. 3. 


numerują od 1 stycznia do końca czerwca, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą 

pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik“ prenumerowany osobno Kosztuje 24 K, 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać na ręce redaktora „Przewodnika“ 

Adama Krechowieckiego, pod adresem Lwów, ul. Wałowa Nr. 31 I, piętro (nad me- 


Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób prywatnych i t. p.: Wiersz pe- 
titowy 7 łamowy lub jego miejsee 30 hal. tabelaryczny i liezbowy 40 hal. 
Nadesłane po 1 kor., kronika 1:50 kor., za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce 


Ogłoszenia władz rządowych, autonomicznych po 30 hal., tabelaryczne ili- 
ezbowe po 40 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce, 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe Towarzystw asekuracyjnych ubez- 
po 60 hal. iej 
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Wazety Lwowskiej“, Lwów, 


za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 


chować dla świata, nie szczędziły wa- 


'dności i przeciwności. Dzień po dniu 


sze Państwa żadnych ofiar, skrwawiły | ubywa nam bohaterskiej młodzieży, 
się na setkach pobojowisk, część naj-; nie szczędzącej ni krwi, ni nawet ży- 


piękniejszych ziem swych naraziły na; 


cia w obronie Lwowa. W naszym 


spustoszenie, ale okazały w końcu, żeispichrzu niedostatek, a nad naszemi 
przeciwko ich woli gwałt i buta nicjgłowami raz po raz pękają stalowe 


nie zdołają wskórać. Więc otucha roz- 


chodzi się naokół, gdy Anglii, Fran-j jednak ani nie upadliśmy na duchu, | 


cyi i Ameryki zwycięskie sztandary 


powionęły nad ciełskiem zdruzgotanej į 


Germanii i nad zwłokami jej sprzy- 
mierzeńców. 

Mało powiedziane: otucha — 
gdyż z nią rozradowanie powszechne 


dawno niewidziane w historyi uśmie- | przyjaciół, że owszem z nami przy- | 


chnęło się poprzez krwi świeże jeszcze 
opary i poprzez dymy pogorzelisk, 
a pokrzepienie przyszło jak rumiana 
jego towarzyszka, na rodzicielkę szczę 
ścia ludzkości upatrzona. 

To wszystko odzywa się w ser- 
cach, gdy usta rozwiera nam gorący 
okrzyk: Witajcie! 

Ale Lwów ma jeszcze osobne 


niż gdziekolwiek. Od dnia 1 listopada 
żyje on jakby na wulkanie. Żyje wśród 
ciągłych okropności walki po cztero- 
letniem znękaniu wojną Światową, 
Miasto ograbione przez »naszych naj- 
serdeczniejszych<, a potem złośliwie 
wydane na pastwę zawistnego kre- 
wniaka, przechodzi  niewysłowione 
udręki. Bronimy naszego grodu i sie- 
bie w nim wśród niebywałych tru- 


pociski, śmierć niosąc 1 zniszczenie. 


ani nie upadamy. 


Ale w takich właśnie dniach nad | nie 


Komunikat bojowy. 
Z dnia 23 stycznia: 
Biuro prasowe N. D. W. P. donosi: 
Położenie w dniu dzisiejszym nie zmie- 
nione. W godzinach południowych ostrzeli- 


wał nieprzyjaciel Lwów. Szkody wojskowej 
było. Nasza artylerya odpowiadała 


wszelkie opisanie ciężkich, podwójnie | ogniem. 


| 
| drogiemi stają się objawy życzliwej 


przyjaźni. Przeświadczenie bowiem, 
że nie jesteśmy sami, odosobnieni, bez 


jaźń tych wiaśnie, którzy nowy po- 
IGE świata oprzeć postanowili na 
sprawiedliwości, — to przeświadczenie 
staje się źródłem wzmocnionej siły 
moralnej, ułatwia wytrwanie, czyni je 
tem pewniejszem. 
Niestety położenie nasze w tych 
warunkach nie dozwala tak Was przy- 


Komunikat 
warszawskiego sztabu generalnego. 
Z dnia 22 stycznia. 


Grupa gen. Romera: Pod napo- 


| rem przeważających sił nieprzyjacielskich 


oddziały nasze opuściły częściowo Włodzi- 
mierz Wołynski. Na wschód od Uhnowa i 
Michałówki oddziały nasze wypacły nieprzy- 
jaciela, zabierając do niewoli 100 jeńców, 2 


witać, prawdziwie dostojni Goście, jak | karabiny maszynowe oraz materyał wojenny. 
po temu przyczyny by okrzyk ów | pragnęlibyśmy. Nie stać nas na splen- | Atak nieprzyjacielski na północ od Uhnowa 
rozbrzmiewał radośniej i donośniej, | dor odpowiedni; zewnętrznym akce- |705tał odparty z wielkiemi dla niego stra- 


soryom brak olśniewającego prze- 
jpychu. Lecz przybywacie przecież 


(wyrozumiałość i odczucie. Więc wy 
inas zrozumiecie i mimo wszystko nie 
będzie wam tajne, jak radosna burza 
rozpiera serca Lwowa, gdy z ich głę- 
bi wyrywa się z żywiołową mocą 
okrzyk: 

WITAJCIE! 


waniem broni niezbyt zaznajomieni, to też 
i pracu w tak okreslonym terminie piętrzyża 
przed dowódcą znaczne trudności, rozwiązy- 
wano jeduak pomyślnie przez nielicznych w 
oddziale wysłużonych wojskowych, bądź też 
przez zastęp młodzieży z rodzin ziemiańskich. 
Władająe sprawnie bronią palna, podejmo- 
wali się zadania instruktorów i spełnili je 
z dokrym skutkiem. 

Wobec zagrażających kolumn rosszj- 
skich oddział posuwał się laszmi i w miarę 
ruchów niegrzyjacielskich zawracał w kierun- 
ku Józetowa, Tarnogóry i Zamościa. W na- 
miocie wcdza ruch panował ożywiony, prócz 
zwykłych sprawozdań, nadchodzących z sze: 
regów i związanych z zagadnieniami zaró- 
wLo militarnej, jak i aprowizacyjuej natury, 
jawili się kuryerzy rządu narodowego, przy- 
był Borelowski celem opracowauia wspólnej 
akeyi operacyjnej. 

W pobliża Józefowa zetknął się nasz 
oddział z hrubieszowskim O:erwińskiego, zło- 
żonym z około 860 ludzi, przeważnie licho 
uzbr:jenych, wśród których ofieyaliści i go- 
spodarska służba dwvrska stanowili najlepszy 
materya? żvłnierski. Obok, piechoty, uzbrojo- 
nej przeważnie w strzelby myśliwskie, . od- 
dział Czerwińskiego liczył jeszcze drobny za 
stęp kobnych i okuło stn chłopów podlaskich, 
którzy uzbrojesi w kosy ruszyli na pole walk 
pod dowództwem chłopa Parady, tęgiego i 
odważnego człowieka, rzucającego w szeregi 
powstańców szczytne, piękne hasło: „Społem 
i zgodą!“ 

Połączone oba oddziały zwróciły się w 
kierunku wschodnim i przez Ciotuszę oraz 
Dzierążnię maszerowały w stronęgjTyszowiec. 
Tomisławowi Rozwadowskiemu jako przywód- 
cy kawaleryi poruezono służbą wywiadowczą 
i wkroczenie w przedniej straży do Tyszo- 
wiec, by uprzedzić władzę miejską o zbliża- 
niu się oddziału. Straż przednia z Rozwadowe 


skim na czele przez Wożuczyn i Czortowczyk 
i dość wcześnie wjechała w mury dawniej 
znacznego, w tym czasie podupadłego mia- 
steczka, Władze miejskie rarządziły bezwło- 
eznie przygoqowanie jadła i furażu a cała lu- 
dność z proboszczem na czele wylęgła na 
ulice, by uroczyście witać wkraczający do 


jako przyjaciele. A przyjaźni cechą jest 


Grupa gen. Rozwadowskiego: 
Pod Lwowem potyczki patroli. Słaba dzia- 
łalność srtyleryi, Koło OChyrowa potyczki 
z oddziałami ukraińskimi. 


Szef sztabu gen. Szeptycki 
gen. dyw. 


Około godz. 4 po południu nastąpił 
alarm. Straże donosiły, iż nieprzyjaciel nad- 
ciąga. Wysłaną została natychmiast kompa- 
nia piechoty, aby wśród opłotków miaste- 
czka powstrzymywać operacye nieprzyjaciel- 
skie, a równocześnie osłaniać odwrotowe 
ruchy oddziału, ustępującego z miasteczka 


Tyszowiec oddział powstańczy. Gdy ten zbli-; w uporządkowanym szyku bojowym na sze» 
żył się, wyszła naprzeciw procesya z krzy- | rokie błonia, ścielące się między Tyszowcami 
żem i chorągwiami a proboszcz s'aruszek la lasem, Ku lasom tedy zdążały wolno ode 
powitał powstańców serdecznemi słowy, prze- | działy powstańców, osłonięte łańcuchem ty- 
jętemi wiarą w powodzenie zbrojnego ruchu. | raliersk m, ostrzeliwującym się spokojnie, 
jakby wśród tych zastępów zmagał się z prze» 


Zaledwie rozstawione zostały pikiety, 
gdy w tem wysłane straża wpadły do mia 
staczka z wieścią, iż zbliża się w pościgu 
za naszym oddziałem kolumna wojsk rossyj- 
skich, lieząca pod dowództwem pułk. Ema- 
nowa trzy bataliony piechoty i strzelców, 
dwa szwadrony dragonów, sotnie czy dwija 
sotnie kozaków, pół hateryi dział ciężkich i 
pół bateryi artylerzi lekkiej, kozackiej. 


Tomisław Rozwadowski na wieść o 
zbliżaniu się nieprzyjacielskich rat ku Ty- 
szowcom, wzmocnił pikiety, a tym strażom, 
które stały na moście rziccnym przez rze- 
kę Huczwę, polecił bezułocznie po sygna- 
lizowaniu wojsk rossyjskich cofnąć się w 
| obręb miasteczka po poprzedniem zniszcze- 
niu mostu, by w ten sposób utrudnić i nie- 
eo opóźnić pochód nieprzyjaciela. Rozkwa- 
terowawszy się w Tyszowcach, zlecił Ro- 
zwadowski straż nad pikietami niejakiemu 
Jaworskiemu, który zjawił się w obozie pod 
| Józefowem i jako były oficer kawaleryi ros- 
syjskiej został przyjęty do oddzialiku konnego 
Zapałowicza. Jaworski nie wypełnił jednak 
przekazanych mu zleceń, to też straże w nie- 
słychanym upałe w ciągu czterech godzin 
nie były zluzowane. Pełnił między niemi 
służbę na posterunku najmłodszy w oddziale 
brat Tomisława, Bartłomiej, 


wagą wroga stary żołnierz, wytruwny w boju, 
a nie młody ochotnik, który na szerokich 
błoniach tyszowieckich pierwszy chrzest krwi 
odbier:} We wzorowym porządku nastąpiła 
wymiana linii tyralierskiej, ustąpiła pierwsza, 
jej miejsce zsjęła druga, wykonując ruchy 
z taką sprawnością i spokojem, jak na zwy- 
czajnej mustrze oddziałów a nie na polu 
bitwy pod gradem kul piechoty i granatów 
artyleryi rossyjskiej. 

, Rozpoczęła się potyczka pod Tyszow= 
cami, 

,, Ustępujące ku lasom oddziały polskie 
wódz rossyjski Emanow postanowił okrążyć, 
zanim ku nin się zbliżą i wyprawił w tym 
celu dwa szwadrony dragonów i armaty, 
których ogień miał prażyć oddziały polskie 
ze skrzydła, wywołać w nich zamieszanie, 
a następnie odciąć ruchem oskrzydlającym, 
wykonanym przez szarżę kawaleryi, odwrót 
przeciwnika. Gdy padły pierwsze kartacze 
rossyjskie, cddział Czerwińskiego rzucił się 
do bezładnej ucieczki ku lasowi, podczas gdy 
kompanie Zapałowieza szły równo i spokojnie 
we wzorowym szyku. 


Aleksander Medyński, 


Przyjazd misyi 


(ranensko-angielsklej. 


Ostatni dzień pobytu w Krakowie. 


Z Krakowa teleprafują pod d.28 b m: 
Wczorajszy ostatni dzieńpobytu misyi fran- 
cusko: angielskiej w Krakowie wypełniły ko n- 
ferencye z reprezentantami stron- 
nietw politycznych. Tok tych konfe- 
rencyj musiał być przerwany z powodu na- 
wału różnych spraw bieżących, które misya 
miała w pierwszym rzędzie do załatwienia. 
Przerwane konferencye polityczne będą kon- 
tynuowane po powrocie misyi ze Lwowa w 
przejeździe do Warszawy. 

Wczoraj o godzinie 8 wieczorem szef 
misyi gen. Barthelemy wydał w Hotelu Sa- 
skim obiad na kilkanaście nakryć. W cza- 
sie obiadu muzyka odegrała hymny narodo- 
we francuski, angielski i polski. Generał 
informował się szczegółowo u prezydenta 
Federowicza o sprawach politycznych, naro- 
dowych i wyznaniowych na tle stosunków 
przedewszystkiem w Krakowie i Lwowie. 
Wielkie zainteresowanie okazał dla sprawy 
organizacyi przemysłu, handlu i rękodzieła, 
przyczem wyraził życzenie odbycia po po- 
wrocie ze Lwowa, konferencji z prze 'siawi- 
cielami odnośnych organizacyj. Gen. Barthe- 
lemy stale podnosił z naciskiem braterstwo 
broni sprzymierzonych z Polską i zaznaczył 
doniosłość nawiązania i utrwalenia tych sər- 
decznych węzłów w chwili obecnej. Oświad- 
czył, że w zwalczaniu wspólnego 
wroga w postaci bolszewizmu, za- 
grałającego Pelsce, koalicya wspo- 
może ją wszelkimi stojącymi jej do 
dyspozycyi środkami. Odnośne zarzą- 
dzenia zostały już wydane. 

Dziś o godzinie 10 rano nastąpił wy- 
jazd misyi do Lwowa. Na dworcu zebrali się 
celem pożegnania misyi, reprezentanci woj- 
skowości, prezydent miasta Federowiczs, 
komisarz Biesiadecki, Zdzisław hr. Tar- 
nowski. Prezydent Federowicz pożegnał 
gości imieniem Krakowa, 

Gen. Barthelemy imieniem włssnem 
oraz aliantów podziękował zaprzyjęcie i pro- 
sił prezydenta, aby był tłumaczem przyja- 
znych i serdecznych uczuć sprzymierzonych 
wobec całego narodu polskiego, a w szcze- 
gólności wobec mieszkańców Krakowa. 

Po godzinie 10 rano pociąg udekoro- 
wany chorsgwiami o barwach Franeyi i An- 
glii opuścił dworzec, odwożąc misyę do 
Lwowa. 


Przed przybyciem misyi do Lwowa. 


Prozydyum miasta Lwowa wydało na- 

stępującą odezwę : 
Rodacy ! 

Delegaci państw koalicyi, a sprzymie- 
rzeńcy Państwa Polskiego bawią w naszym 
polskim Lwowie! 

Nie tak dawno jeszcze kwitnący nasz 
gród, dziś wśród zarzewia szalejącej walki, 
może tylko przez tłumny udział swego oby- 
watelstwa zadokumentować w powitaniu ser- 
decznem swe uczusia dla potężnych sprzy 
mierzeńców a zarazem utrwalić nadzieję i 
wiarę, że przy ich soiuszniczem poparciu 
spełnią się nasze siuszne narodowe aspiratye. 

Wśród długiej wojny wyczerzenych 
ekonomicznie nie stać nas na wystawność i 
szumne przyjęcia, ala co serca polskie czują, 
to okazać się godzi i należy, 

Wzywamy przeto do 


wieikiej manifestacyi 


na cześć naszych gości. 

W tym eelu dziś. w piątek, 24 stycznia 
o godz. l1 przed południem, niech od pa- 
łacu Potockich przy ul. Kopernika, przez 
plac Maryacki do plecu Bernsrdyńskiego — 
zbiorą się wszyscy ! 

Pewni jesteśmy, że nikogo nie bra- 
knie, 

Liczymy też na to, że kto tylko może, 
przystroi godłami narodowemi i państw sprzy- 
mierzonych domy i balkony. 

O ile gościom czas na to pozwoli — 
zaszczycą również swą obecnością uroczyste 
posiedzenie Rady m. i przedstawienie w te- 
atrze, 

Bliższe szczegóły podadzą dzienniki. 

We Lwowie, 24 stycznia 1919, 


Dr. Władysław Stesłowicz, Dr. Marceli 
Chlamtacz, Józef Neumann. Dr. Filip 
Schleicher. 


W Przemyślu 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, 24 stycznia 1919. Misya 
francusko-angielska przejeżdżaka wczoraj przez 
Przemyśl o godz. 6 wieczorem. Na godzinę 
przed przyjazdem pociągu specyalnego na 
obszernym dworcu przemyskim zebrały się 
tłnmy publiczności, pragnącej powitać gości. 
Nadto przyjazdu misyi oczekiwali: gen. dy- 
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|wizyi Rozwadowski z szefem sztabu majorem 

Klesbergiem i gronem oficerów, kierownik 
starostwa Heller, Rada Narodowa z p. Przy- 
emsk:m, burm'strz Kosterski, naczelnik sta- 
cyi kolejowej inspektor Jong. 

Gdy pociąg zatrzymał się, a na stop- 
niach wozu salonowego ukazali się ezłonko- 
wie misyi, z piersi obecnych odezwały się 
okrzyki „niech żyje Francya*, „niech Żyje 
Anglia*. Generał Rozwadowski przedstawił 
misyi obecnych przedstawicieli władz, poczem 
na temat stosunków w Przemyślu rozwinęła 
sią ożywiona rozmowa. Generał francuski 
Barthelemy podszedł do grona pań i wypy- 
tywał o stosunki aprowizacyjne. 

O godz 630 misya odjechała w kie- 
runku Lwowa. 


— 


NASZE SPRAWY. 


(Telegramy). 


Położenie Polaków pod Lwowem 


Stanisławów. Ukraińskie biuro praso- 
we podaje doniesienie warszawskiego kor-s- 
pondenta Timesa, że położenia Polaków pod 
Lwowem stało się korzystniejsze tem bar- 
dziej, że rokowania w sprawie zawiesze- 
nia broni mają obeenie widoki powo- 
dzenia. 


Odciążenie polskiego frontu pod 
Lwowem. 


Kijów. Ukraińska Stawka donosi: 
Według wiadomości otrzymanych z listów 
korpusu oblężniczego, do Kijowa co- 
dziennie przybywają oddziały 
wojsk z Galicyi, aby wzmocnić armię 
republiki ludowej ukraińskiej w jej walee z 
bolszewikami. Jeżeli prawdziwe są ta wiado- 
mości, wskazywałoby to, że wypowiedzenie 
wojny przez dyrektoryat Ukrainy republice 
Sowietów, może w poważny sposób 
odciążyć wojsko polskie pod Lwo- 
wem, walczące z Ukraińcami. 


Częstochewa na pomoc Lwowu. 


Kraków. Jak dzienniki donoszą, w 
Częstochowie zawiązał się komitat '„O dsi e- 
czy Lwowa“, który z niezwykłą energi? 
przystąpił do formowania pułku strzelców 
im. Kordeckiego dla niesienia zbrojnej po- 
mocy Lwowowi. Największą sprężystość 
okazuje młodzież oraz kobiety. Sekcya wer- 
bunkowa zarejestrowała już kilkuset męż- 
czyzn ochotników, w tem wielu rezerwistów. 
Wyjazd pułku częstochowskiego 
nastąpi 27 albo 28 b. m. po uroczystem 
nabożeństwie na Jasnej Górze, 


0 Spiż i Orawę. 


Warszawa. Dnia 21 b. m. przybyła 
do Naczelnika Państwa delegacya podhałań- 
ska, w skład której wchodzą pp.: Gil, Roj, 
Curuś, Jacyna i dr. Ruprecht. 

Imieniem delegacyi przemówił do Na- 
czelrika Roj, zanosząc prośbę o obronę Pod- 
hala, kraju polskiego, którego część zajęli 
obecnie Czesi. Przeciw temu faktowi zało- 
żyli protest wójci Podhala w liczbie 75. 

Naczelnik Państwa odpowiedział, 
że sprawa Spiżu i Orawy leży mu na seren, 
Zaraz po objęciu władzy wysłał tam wo sż0 
polstia, obecnie zostały jednak oddziały vol- 

|skie wycofane pod naciskiem kcalieyi, która 

zadecydowała, iż do czasu konferencyi yo- 
kojowej granicą polską ma być dawna gra- 
nica austryacko-węglerska, Wobec tego po- 
stawienia sprawy przez koalicyg, obecnie 
Rząd Polski n e uczynić nie może. Natomiast 
na kongresie pokojowym delegaci pol- 
scy wystąpią energicznie w obro- 
nie wszystkich ziem polskich, więc 
także Spiżu i Orawy. 


Pochód gen. Zeligowskiego. 


Kraków. Do Czasu telegrafują: Po- 
dana dnia 19 b. m. wiadomość o walkach 
w okolicy Tarnopola silniejszych oddziałów 
polskich, które przedarły się z Ukrainy, z 
wojskami ukraińskiemi, potwierdza się. 
Wspomniane oddziały polskie są wojskiem 
gen. Z-ligowskiego, które Petlura przepuścił 
i pozwolił im powrócić do kraju. Wojska te 
maszerują w kierunku na Koniuchy. 


Skarb pelski rośnie. 


Kraków. Dzienniki donoszą, że w je- 
dnej tylko filii Banku krajowego w Krako- 
wie subskrybowano dotychczas 35,000.000 
kor. pożyczki polskiej, ogółem w ostatnich 
dniach subskrybowano w Krakowie około 
100,000.000 kor, 


Interwencya koalicyi w Polsce. 
Kraków. Czas zamieszcza artykuł Tempsa 


postanowiona. Zaznaczy się ona przez wy- 
syłkę 2 dywizyj polskich gen. Hallera, dy- 
wizyi amerykańskiej, złożonej z elementów 
polskich, z jednej dywizyi mieszanej złożo- 
nej z 8 pułków francuskiego, włoskiego i an- 
gielskiego oraz z kadrów przeznaczonych dla 
utworzenia 3 polskich dywizyj na miejscu, 
Korpus ten będzie miał za pierwsze zadanie 
zabezpieczeniełinii komunikacyj- 
nej między Gdańskiem a Warsza- 
wą, oraz podjęcie akcyi potrzebnej dla dal- 
szej okupacji. 

,. Paryż. (Havas). Przedmiotem obrad 
dzisiejszej konferencyi mającej się zebrać 
o godz 11 będzie problem polski. Ko- 
alicya otrzymała doniesienie o marszu czer- 
wonej gwardyi na Warszasę. Interwencya 

| 


moe*rstw koalicyi w tych waruzkach jest 
możliwą o tyle, że mocarstwa te dostarczą 
Polsce materyału wojennego, amunicji i za- 


oratrzenia, 


KRONIKA. 


Lwów, 24 stycania 1919. 


Kalendarz. 

Sobota, 25 styeznia: 

Rzym. kat: Nawróc. św. Pawła. 

Gr. kat: Tafjianey m. 

Słowiański : Miłosza, 

Wschód słońca o godz, 
Zachód o godz, 4 min. 44, 

Temperatura e godzinie 12 w południe 
— 8 Cal 


7 min. 45. — 


— Z ruehu przedwyborezego. Obok 
wspomnianych już kandydatów, staje do wybo- 
ru w V, okręgu miasta Lwowa profesor Poli- 
techniki inżynier Roman Dzieślawski. Popiera- 
ją go. Narodowy Komitet Polski, Komitet pol- 
skich inżynierów i Komitet funkcyonarynszów 
państwowych, 


— Doroczunę walne zgromadzenie 
uczestników powstania 1863/4 r. odbyło 
się wczoraj w sali Towerzystwa politechnicz- 
nego pod przewodnictwem p. Syreczyńskiego, 
który przedłożył sprawozdznie z działalności 
wydziału. Przyjęto je do wiadomości, udziela- 
jąc wydziałowi abzolutoryam z rachunków. Do- 
chody Towarzystwa wynosiły w roku sprawo 
zdawczym 28504 kor. 29 hal., pozostałość ka- 
sowa przedstawia się w kwocie 4964 kor. 10 
hal Na wniosek inż. Drenowskiego uchwalono 
podziękowanie prezesowi Syroczyńskiemu, Bo- 
lesławowi Lewickiemu i dr. Poratyńskiemu i 
wybrano delegacyę, która ma złożyć podzięko- 
wanie komitetowi obywatelskiemu za urządze- 
nie obchoda styczniowego, najd. ks. Arcybi- 
skupowi Bilezewskiemu za podniosłe przemó- 
wienie i komitetowi pań za gościnne przyję- 
cie uczestników powstania w dpiu rocznicy. 
W końcu dokonano uzupełniających wyborów 
do wydziału, w miejsce ustępujących, miano- 
wicie wybrano pp. Z. Dobrowolskiego 1 ZŻy- 
gmunta Kępińskiego, a z poza grons członków 
rzeczywistych ks, kanonika Dziędzielewisza i 
dziennikarza Antoniego Lecha. Do kamisyt re 
wizyjnej wybrana pp.: Daibora, Skrochowskie 
go i dr. Poratyńskiegn. Ks, Dziędzieiewie" za- 
wiadomił, iż będzie pełnić obowiązki k:p :lana 
weteranów, 

Towarzystwo postanowiło wysłać depeszę 
do J. Paderewskiego i wziąć udział w dzisiej- 
(szem powitaniu misyt frenecusko-zngielskiej, 

— t zmarli w ostatnich dniach: W Nie- 
piuszewie, w Poznańskiem, Zofia Brezina, 
gorąca patryotka, wielka obywatelka, Polka 
pełna zasług około społeczeństwa naszego. 


czności. Na niedzielę zapowiada afisz teatralny 
„Lalkę* Audrana. 


Repertuar Teatru wodewiloewgo. 


W piątek, dnia 24 stycznia o godzinie 6 
wieczorem: obrazek sceniczny „Z dobrego ser- 
oa“, Ojra-ojra, operetka „Wyspa Tulipatan*, 

W sobotę, 25 stycznia, o godzininie 6 
wieczorem: obrazek sceniczny „4 dobrego ser- 
ca“, operetka „Niema kota“ i poraz pierwszy 
wodewil „Dziewczyna z sercem*. 

W niedzielę, dnia 26 stycznia, o godzi- 
niə 8 popałudniu: obzazek sceniczny „Z do- 
brego serca“, operetka „Pan Chufeuri przyj- 
muje“, 

W niedzielę, dzia 26 stycznia, o godzi- 
nie 6 wieczorem: Obrazek sceniczny „Z dobre- 
go serca“, wodewil „Dziewczyna z sercem“ i 
operetka „Wyspa Tulipaa4*. 


Posiedzenie 


(z) Na wczorajszem posiedzenia Tymcz. 
Rady, dr. Stesłowiez oświadczył, że na 
wiadomość o zmianie gabinetu w Warszawie, 
Zarsąd miasta wysłał następujący telegram 
do Prezydenta Minis rów Paderewskiego: 
„Prezydyum miasta Lwowa wita objęcie 
przewodnictwa gabinetu w Rzeczypospolitej 
polskiej przez Pana z najwyższą radością, 
Dążenie do Polski niepodległej i zjednoczo- 
nej w jeden silny organizm jest niezapo- 
mnianą zasługą Twą, Panie Prezydencie, 
Dzięki Swej gorącej miłości Ojczyzny, oby- 
watelskiej szlachetności, dzięki pracy całego 
życia dążącej do wywalczenia należaych praw 
narodowi polskiemu, wywalezasz zwycięstwo 
id»i dobra ogólnego polskiego. Lwów po- 
pchnięty bsz swej winy w otchłań walki 
bratobójczej, zlany potokami krwi, walczący 
z widmem nędzy i głodu patrzy z wiarą 
w przyszłość i zwycięstwo słusznej sprawy. 
Dziś wiera ta i nadzieja tem silniejsze, gdyż 
widzimy w Tobie, Panie Prezydencie, szeże- 
rego praw naszych orędownika i przynale- 
ności naszej do Państwa Polskiego silnego 
obrońcę. — Sżesłowicz, Chlamiace, Neumann, 
Schleicher. 

Nastąpiły interpelacye i wnioski nagłe, 

„R. Schirmer pornszył kwestyę bra- 
ku i drożyzny mięsa oraz nieporządków 
w rzeźni, Postawił wniosek nagły na wykór 
komisyi, Wniosek uchwalono, zarazem wy- 
brano do powyższej komisyi rr.: Obirka, 
Ohlyego i Souppera. 

R. Jaskólski zapytywał w sprawie 
konfisksty 185 bocheaków chleba w piekazni 
Opata, który sprzedawał po 24 koron bo- 
chenok. Wyjaśnień w tej sprawie udzielał 
radea dr. Platowski. 


R. Salamander postawił wniosek 
w sprawie niedoręczonych kart wyborczych. 


Po referacie r. Pierożyńskiego, 
Rada uchwaliła zgodnie z wnioskiem sekcyi 
II. 500 tysięcy koron na pożrczkę państro- 
wa. Z kolei powzięto IL. uchwałę w sprawie 
zakurma gruntów na cele regulacyjne przy 
ul. Kordeckiego. W sprawie podwyższenia 
dodatku aa mieszkanie dla kierowników i 
kierowni.zek szkół miejskich, w dyskusyi, 
w której zabierali głos rr.: Kwiatkowski 
i Buber, ten ostatni domagał się przyzna- 
nia dod.tku po 400 kor. rocznie całemu na- 
uczycielstwu. Sprawę odesłano do sekcyi V, 
W końcu po referacio r. Włodzimir- 
skiego uchwalono przeniesienie koneesyi 
na aptekepubliczną przy ul. Zielonej 1, 33. 


Notatki literacko-actystyczne, | TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
E" miejskiego. Komunikat 
TORR AE ia) a Warszawskiego sztabu generalnego 
szki. — W niedzielę 26 stycznia o godz. 5 z dnia 28 b. m.: 
Grupa Bug: Drobne utarczki, 


pop. „Lalka“, operetka w 4 aktach Audrana. 


Z Teatru miejskiego. Po kilkatygo- 
dniowej przymusowej przerwie, wywołanej bra- 
kiem światła, teatr miejski podejmuje w sobo- 


tę 25 b. m. na nowo swą działalność, Pierw- | 


sze to po przerwie przedstawienie zaszczycą 
swą obecnością bawiący we Lwowie ezłonko- 
wie misyi francusko - angielskiej, na których 
przyjęcie ze strony Prezydyum miasta i kiero- 
wnictwa teatru poczyniono odpowiedniep rzy- 
gotowania. Przedstawiona zostanie opera Mo- 
niuszki „Straszny dwór* w częściowo zmienio- 
nej obsadzie ról. Początek przedstawienia wy- 
jątkowo — aż do dalszego zarządzenia — o 
godz. 5 popołudniu. Bilety sprzedaje kasa te- 
atru w sobotę od godz. 9 rano. Ze względu 
na olbrzymie straty, poniesione skutkiem zam- 
knięcia teatru, ceny niektórych miejsc musiały 


pióra generała Lacroix, który między inne- j uledz pewnej podwyżce, która jednak nie do- 


mi powiada: Interweneya w Polsce jest 


ityka tańszych miejse dla niezamożnej publi- 


Griupa gen. Rozwadowskiego: 
Nieprzyjaciel ostrzeliwał Lwów, oraz nasze 
posterunki na południe i południowy zachód 
od miasta. Sytuacya bez zmiany. 


Dziś o godzinie 11 przed pułudniem 
komendant wojsk czeskich zażądał od puł- 
kownika Latiaika, aby opróżnił terytoryum 
Slązka aż po rzekę Biało w przeciągu dwu 
godzin. Pułkownik odpowiedział, iż nie 
ustąpi, póki nie otrzyma rozkazu od swej 
władzy przełożonej. Chociaż termin, posta- 
wiony przez Czechów, upływał dnia 23 o go- 
dzinie 1 po południu, Czesi już o godz. 11 
min. 45 przeszli granicę zachodnią. 


Najwyższa sojusznicza Rada wojenna 
w sprawie polskiej. 


Paryż. (Ag. Havasa. Urzędowo). Naj- 
wyższa Rada wojenna międzysojuszniczą od- 
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ben in lt, © DNS 


była onegdaj 


przy współudziale prezydezta Wilsona i pre- | Boguminie. 


zyGentów ministrów, oraz ministrów spraw 


zagranicznych, tudzieź delegaiów japońszieh 


w pałacu ministerstwa spraw zagr. 
Konfecencya zajmowała się 
sprawą polska eo do której Zasig- 
nięto zdania marszażka Focha. 
fon ostatni stanowczo prosił, aby 
wysłano komisyg do Polski, z40Ź0- 


ing z delegata cywilnego i delegata 


wojskowego,którzy mieli by repre- 
zentować Anglię, Amerykę, Eran- 
cygi Włachy. l 
Następnie kosferencya obradowała nad 
położeniem w Rossyi. Prez. Wilson odczytał 
swą propozycyę, nad którą toczyć się bądz, 
obrady na posiedzeniu popołudniowem. 


Depesza Paderewskiego do Sannina 
Warszawa. Natychmiast pa objęciu 


stanowiska Prezydenta Ministrów Paderew- 


ski wysłał telegramy do kierowaików państw 


 koalicyi. Radyotelegram wysłany do hr. Spn- 


tina opiewa: Mam zaszczyt zawiadomić Wa- 
zgr Ekscelencyę, że na zaproszenie gener4- 
lissimusa Piłsudskiego jako Naczelnika Pań- 
stwa, przyjmuję dziś na siebie obowiązki 


prezesa ministrów i ministra spraw zagra 


 najgorętszem Życzeniu 


nicznych polskich. W tym charskterze uwa- 
żam za konieczne zapewnić Pana o swojem 
zachowania zawsze 


tego najściślejszego związku Polski z Pańską 
_ szlachetną ojczyzną, której Polska chee być 
 Sprzymierzeńcem. Ukonstytuowana i nieza- 


<a Tm 


8żna Polska zajmie miejsee wśród połączo- 
nych narodów, aby-współpracować we wznio- 
Slom dziele cywilizacyi, wprowadzenia ładu 
l porządku. 


Wieści z Warszawy. 


Warszawa. Przegląd Wieczorny dono- 
Sli: W kołach warszawskich otrzymano wis- 
domość, że trzy okręty z żywnością dis 
miast polskich, wyruszyły przed czterema 
dniami z portów amerykańskich i płyną do 
Gdańska. 

Warszawa. Przybyła tu delegacya Ko- 
misyi Rządzącej pod przewodnictwem p. Dłu- 
$gosza i konferuje z Ministerstwem w spra- 
Wie aprowizacyi i wymiany produktów. 

Warszawa. Wydział prasowy Minister- 
Stwa spraw wewnętrznych oznajmia, Ża p. 

orbert Batlicki, podsekretarz stanu w Mi- 
Nisterstwie spraw wewnętrzeych, ustąpił na 
Własne żądanie z zaimowauego stanowiska. 

Warszawu. N» onegdaj sam posiedze- 

niu Rady Ministtów przeprswadzóno dalszą 
yskusyę nad sprawą rozrachnuku z pań- 
Stwami rozbiorowemi, w szczególności ad 
Ujednostajnieniem i skonesntrowaniem pod 
ym wząlędem prze przygutowawezych. 


Zajście na Nalewkach w Warszawie. 


Warszawa. O zajściach niedzieluych 
ną Nalowkachb, donosi Kuryer Warszawski: 
odczas dokonywanych „przez żołnierzy po- 
Szukiwań za bronią u osób cywilnych na 
alewkach, padł do żołnierzy strzał, Prze- 
chodzący w tym czasis oddział żołnierzy 
Zamknął bezwłocznie ulicę i zaelsrmował 
omendę miasta. Na strzał do wojska żoł- 
Rierze odpowiedzieli salwami i pojedyńczy- 
Mi strzałami. Następnie przystąpiono do re- 
Wizyj mieszkań w sąsiednich domach. Are- 
Sztowano kilkanaście podejrzanych «sób. 
odezas strzelaniny kilka osób odniosło 
tany, 


Zajecie Bogumina przez Czechów. 


Kraków. Prezydyum Komisyi Likwida- 
Cyjnej otrzymało urzędową wiadomość o za- 
Jęciu Bogumina przez Czechów. Równocze- 
nie otrzymała Komisya Likwidacyjna prośbę 


0 wysłanie broni dla robotników polskich 
_W Boguminie, którzy są zdscydowani bronić 
Miasta przed inwazyą czeską. Komisya Li- 


idaecyjna zarządziła wszelkie środki wska- 

dne przez sytuację. 
Kraków. O zajęciu Bogumina przez 
pzachów podaje wczorajsza N. Reforma: 
zis wczesnym rankiem wojska czeskie obsa- 
piły Bogumin. Dziś w nocy przybyły do 
lorawskiej Ostrawy 8 pociągi czeskie, jak 
Się później okazało z wojskiem. Wojsko to 
lespodziewanie przyjechało tym samym po- 
zaBlem do Bogumina i zaskoczyło tamtejszą 
iłogę polską znajdującą się na przednim 
orcu oraz w ogrzewalni. Czesi zająwszy 
Worzec przedni zabrali znajdujące się tam: 
lokomotyw, 14 wagonów osobowych, 60 
agonów otwartych i 80 wagonów wygla, 
Przeęznaczonych dla Wiedzia. Uprowadziwszy 
»tdobycz* Czesi z zajętego przedniego 
gł rcu podjęli usiłowania zajęcia dworca 
ont aego, ataki ich jednak — jak brzmią 
łudzić wiadomości z godziny 123, w po- 
le — odparto. Bliższych szczegółów brak. 
górą raków. (P. A. T.) Generał Goło- 
Ww kt, wydał do obywateli polskich odezwę, 
war "a podnosi, że rząd czeski złamał za- 
bez „Poprzednio umowę, a wojska czeskie 
nie Wszęlkiej zapowiedzi przekroczyły gra- 
£ zachodnią, zajęły wsi Mierzwieę i Pu- 


3 


pizedpołudniem posiedzenie j dłów na zachód od Bogumina i dworzec w 


Pułkownik Latinik, do 


na gwałt odpowiedział siłą, 


H 


szej chwili rozeszła się wiadomość, że misya 


j 


Generał Barthelemy odpowiedział 


, miała przyjechać już wczoraj wieczorem. Naj w języku francuskim, dziękując za owa- 
wódea polskiego okręgu ślaskiego, ulice, mimo złego oświetlenia, wylęgły ty- 


po- | siące tłumów, oczekując gości. Dopiero około 


czem Czesi zaatakojwani silnie pod-| godz. 7 wieczorem doszła wiadomość, że 
dali się oddziałom wojskowym pol-| przyjazd misyi opóźni się nieco z powodu 


skim, które podjęły na Slązku akcyę 
w obronie ojczystej ziemi. 

Dowójztwo generalne w Krakowie wy% 
dało wszelkie zarządzenia, aby  Wojskom 
Polskim zapewnić pomyślny przebieg ope- 
racyi. Gan. Gołogo:ski zwraca się wkońcu 
do wszystkich obywateli baz różnicy przeko- 
nań politycznych i wyznania, aby zachowali 
zgodą i spokój i w ten sposób nie czynili 
na tyżach żadnych trudności wojskom wal- 
czącyn. 

Wiedeń. N. W. Journal donesi, że 
pismo Nation w ostrych słowach potępia 
tendencye imperyślistyczne państwa czesko- 
słowackiego i podnosi, że gdyby Żądania 
Czechów były spełaione, to fakt ten stałby 
się powodem wybuchu nowej wejny, 


Klęski bolszewików. 


Berlin. Że Sztokholmu nadchodzi wia- 
domość, że Trocki telegrafował do Zinowie- 
wa, iż bolszewicy będą prawdopodobnie zmu- 
szeni ustąpić z Petersburga bez walki. Trocki 
oświadczył, że bolszewicy ponieśli na pół- 
nocy wielką klęskę. Cała armia pod komen- 
dą g+nerała przeszła na stronę niepzzyja- 
cielską. 

We czwartek strajkowało w Petersbur- 
gu 60.000 robotników. 

Libawa. Wiedeńskie Biuro koresp. 
Wskutek energicznego wkroczenia oddziałów 
ochotniczych finlandzkich oswobodzona zo- 


dłuższego zatrzymania się w miejsca postoju 
Naczelnego Dowództwa. 


Na uiicach. 


Już od wczesnego ranka na ulicach 
miasta panował ożywiony ruch. We wszyst- 
kich sferach ludności dyskutowano na temat 
przyjazdu gości, tu i ówdzie czyniono ostatnie 
przygotowania dekoracyjne balkonów i okien. 
Mimo warunków, wśród których żyjemy, mimo 
braku materyałów na fugi i t. p. środ- 
ków dekoracyjnych, całe miasto wystąpiło 


|z czem kto miał, aby uczcić tak miłych nam 


gości. Około godz. 9 ulice od dworca kole- 
jowego do pałacu Potockich, gdzie zajechać 
mieli goście, zaroiły się od tłumów. Kilka 
tysięcy osób zgromadziło się na obszernym 
placu obok dworca kolejowego, gdzie usta- 
wiono orkiestrę. 


Na dworcu. 


Około godziny 9 zebrali się na pierw- 
szym peronie dworca kolejowego liczni przed- 
etawiciele władz wojskowych i eywilnych. 
Wśród obecnych byli: generał Leśniewski 
z szefem sztabu Smolarskim i rotmistrzem 
Krechowieckim,; szef kwatermistrzowstwa ma- 
jor Hempel, komendant placu pułk. Jasień- 
ski, komendant etapu major Kamiński, ko- 
mendant żandarmeryi; podpułkownik Hoszow- 


stała Estonia i północne Inflanty od bolsze- | ski, komendant 5 pp. podp. Tokarzewski, 
wików. W ostatnich dniach zajęto Unger- | podp. Śniadowski, kilkunastu oficerów z róz- 


burg i Narew. W Narwi oprócz obfitego ma- 
terysłu wojennego wzięto rzekomo do nie- 
woli Trockiego, który osobiście zagrzewał 


nych oddziałów wojskowych, dalej Aleksan- 
der hr. Skarbek z adjutantem podp. Mękar- 
skim, członkowie T. K. R., inż, Havsn»r i 


wojsko do walki. Z Kurlandyi grozi jeszeze | dr. Stahl, reprezentacya miasta: dr. Stesło- 


poważne niebezpieczeństwo Libawie. O człon- 
kach poselstw niem. w Rydze i Mitawie 
brak wszelkich wiademości. 


Rząd ukraiński wypowiedział wojnę 
bolszewikom. 


Wiedeń. Tutejsze poselstwo ukraińskie 
otrzymało od swego rządu w Kijowie zawia- 
domienie, że rząd ukraiński przesłał rządowi 
belszewików wypewiedzenie wojny. 


Pogram żydowski w Żytomierzu 


„ Kijów. Z Żytomierza donoszą: Pogrom 
w Żytomierzu, o którym niedawno dono- 
szono, rozpoczął się od grabieży w sklepi- 
kach spożywczych, Rozgromiono wszystkie 
magazyny żydowskie. Dnia 10 stycznia wy- 
kroczenia doszły do tego, że uprowadzano 
z domów żydowskich młodych ludzi i nastę- 
pnie ich rozstrzeliwano. Ciemne bandy pod 
pozorem rawizyj grabiły tymczasem mieszka- 
nia. Z pośród uwięzionych wypuszcezano tych, 
którzy zdołali się wykupić. Stwierdzono 
wielką ilość gwałtów nad kobietami. Dnia 
13 stycznia pogrom zakończył się. Pisma ki- 
jowskie Gonoszą, że w chwili obecnej miasto 
przedstawia obraz zupełnego zniszczenia. 


Próba przywrócenia monarchii 
w Portugalii. 

Rotterdam. (Reuter), Do Daily Tel. 
donoszą z Madrytu: W Lizbonie zebrała się 
Rada ministeryalna na ważne narady. 
Wziął w nich udział także komendant woj- 
skowy w Lizbonie i przywódea gwardyi re- 
publikańskiej,j Wydano zarządzenia mające 
na celu stłumienie ruchu monarchistycznego. 
Wedle powsżechnego przekonania próba przy- 
wrócenia monarchii nie udała się, podobnie 
jak wszystkie inne próby podjęte w ostatnich 
czasach. 

Wiedeń. Z Genewy donoszą, że eks- 
król portugalski Manuel wiadomość o czyn- 
nem wystąpieniu rojalistów otrzymał w te- 
atrze. Odbył on następnie konferencyę ze 
swymi zaufanymi. Wśród marynarzy por- 
e E niema zgody i zachodzi obawa 
starć. 


Z ostatniej chwili, 


MISYA KOALICYI 


WE LWOWIE. 


NRA 


(Z.) Wiadomość o przyjeżdzia misyi 
franeusko - angielskiej do Lwowa rozeszła się 
wczoraj lotem błyskawicy wśród mieszkań- 
eów naszego grodu. Budynki publiczne i domy 
prywatne zaczęły przystrajać się chorągwia- 
mi, a zwłaszeza ulice, któremi misya prze- 
jeżóżać miała, suto zapełniły się flagami 
i zaimprowizowanemi dekoracyami. W pierw- 


wicz, dr. Schleicher i dr. Chlamtacz, Leon 
hr. Piniński, dyrektor polieyi Reilender, dy- 
rektor kolei Barwicz, radca Namiestnietwa 
Jurystowski i sek retarz prezydyum T. K. R. 
Seweryn Krechowiecki, naczelnik stacyi in- 
spakter Klus i w. i. 

Kompenię honorową dał 86 pułk pie- 
choty a nadto ustawiono też kompanię Le- 
gii kobiecej, 

O godzinie 9 minut 10 podjechał spe- 
cyalny pociąg wiożący misyę. Orkiestra woj- 
skowa zagrała „Marsyliankę* i hymn angiel- 
ski „God save the kimg!* Dowódca kompanii 
honorowej zazomenderował „prezentuj broń !* 
i złożył raport wyaiadającemu z wozu salo- 
nowego generałowi franeuskiemu Barthele- 
my'emu, który w towarzystwie generała Le- 
śniewskiego przeszedł wzdłuż frontu kompa- 
nii. Za generałem Barthelemym postępowali 
pułkownik angielski Smith, major Del'Etoile, 
major Forette, porucznik Dalpeche, porucz- 
nik Lsmarque, oraz polscy ofiverowie sztabu. 
Generał francuski i towarzyszący mu pano- 
wie przeszli następnie przed frontem kom- 
panii honorowej z legii kobiecej, 

Następnie członkowie misyi udali się do 
dawnego salonu cesarskiego. Tutaj generał 
Leśniewski przedstawił generałowi Barthe- 
lemy'emu Aleksandra hr. Skarbka, a ten 
przedstawił gościom członków T. K. R.i 
przedstawicieli miasta. Prezydent dr. Stesło- 
wicz wygłosił po polsku krótkie przemó- 
wienie: 

Imieniem stołecznego miasta Lwowa 
witam najserdeczniej Panów, dostojnych go- 
ści, miłych nam wszystkim przedstawicieli 
wielkich zwycięskich państw sprzymierzonych. 
Składamy Wam głęboką podziękę za to, że- 
ście nie szezędzili trudów, by .przykyć do 
tego tak ciężko dotkniętego, oblężonego mia- 
sta. Lwów był do niedawna miastem kwi- 
tnącem, rozwój jego szedł spiesznymi kro- 
kami naprzód. Dziś miasto to i m'eszkańcy 
jego uginają się pod ciężarem zniszczenia i 
cierpień, pod ciężarem następstw tej okropnej 
'wojny. Wojny tej nie ehcieliśmy ani nie za- 
czynali. Narzucono nam ją gwałtem i pod- 
stępnie. Lecz ucisk i cierpienia nie są nam 
obce; wzrośliśmy w nich gnębić nas można, 
ale złamać się nie damy! Z ufnością i spo- 
kojem spoglądamy w przyszłość. Lwów, do 
którego oswobodzenia dały obeenie początek 
dzieci polskie, był, jest i będzie miastem 
polskiem ! f 

Przybycie Wasze napawa nas otuchą i 
nadzieją. Wiemy co zawdzięcza wielkim zwy- 
cięskim  sprzymierzonym narodom Polska 
cała, w uczuciach głębokiej wdzięczności, 
czei i hołdu dla Was łączą się serca nasze 
niepodzielnie z całą Polską. Wierzymy, że 
wielkie Państwa sprzymierzone użyczą nam 
swej możnej opieki, wymierzą nam sprawie- 
dliwość i położą kres cierpieniom naszym 1 
prześladowaniom. Przyjęcie nasze nie takie, 
na jakie nas dawniej stać było, niech je 
dziś zastąpi serdeczność i szczerość uczuć, 
które Wam składamy dziś na Wasze po- 
witanie. 

Niech żyją wielkie 
państwa! 

Niech żyje Francya! 

Niech żyje Anglia! 


sprzymierzone 


eye i przyjęcie. Oświadczył, że ezłonko- 
wie reisyi przyjeżdżają do Lwowa w ce- 
lach informacyjnych, jako przzjaciele 
Poiski. 

Następnie goście skierowali się ku 
wyjściu. Wzdłuż schodów obszernego westy- 
bulu ustawicna była straż obywatelska pod 
bronią, 


W chwili, gdy członkowie misyi zna- 
leźli się na piacu przed dworcem, aby wsiąść 
do oczekujących samochodów, ustawiona or- 
kiestra zagrała „Jeszcze Polska nie zginęła“, 
a z piersi tysięcy obecnych od-zwały się 
okrzyki: „Niech żyje Francya*, „Niech żyje 
Asglia*. Generał Barthelemy sslutował bez 
przerwy, poczem zdjąwszy czspkę, powiewał 
nią przyjaźnie w stronę publiczności. Za je- 
go przykładem poszli jnni ezłonkowie misyi. 

Pierwszym samochodem jachał generał 
Barthelemy, pułkownik Smith i generał Le- 
śniewski. Długi szereg samochodów i powo- 
zów posuwał się zwolna ulicą Leona Sa- 
piehy, Kopernika aż do pałacu hr. Potockich. 


Dookoła pomnika Mickiewicza. 


Jeszcze przed godziną 11 przed połu- 
dniem na przestrzeni od pałacu hr. Poto- 
ckich do pomnika Mickiewicza. zaczęły gro- 
madzić się tłumy publiczności, ponieważ za- 
powiedziano przejazd członków misyi z pa- 
łacu br. Potockich do hotelu francuskiego, 
kwatery gen. Leśniewskiego, któromu misya 
miała złożyć wizytę. 

Dookoła pomnika Mickiewicza zgroma- 
dziła się młodzież szkolna ze wszystkich 
szkół ludowych, średnich, przemysłowych 
it. p, cechy i korporacye z dziesiątkami 
sztandarów, tłumy publiczności ze wszystkich 
sfer naszego miasta. Porządek utrzymywały 
szpalery miejskiej straży obywatelskiej pod 
kierunkiem oficerów. Miejsca wyznaczali mi- 
strze ceremonii, pod przewodnictwem radne- 
go Włodzimirskiego. Cechy i korporacye sta- 
nęły na stopniach pomnika, gdzie przybyła 
też Rada miejska, 

Każda minuta przynosiła nową falę 
tłumów, spieszących na plac Maryacki, aby 
urządzić misyi owacyę. Punktualnie o godz. 
12 wyjechali członkowie misyi z pałacu Po- 
tockich. Zdjęto kapelusze. wznosząc okrzyki 
w języku franeuskim, angielskim i polskim 
na cześć gości, 

Wielotysięczny tłum czekał aż misya 
po złożeniu wizyty w gmachu komendy: po- 
wróci napowrót do samochodów. Przy wyj- 
ściu człouków misyi z gmachu, która dzię- 
kując za owacye,: podążyła pod pomnik Mi- 
ckiewicza, przemowił do niejinż. Hausner, 
wyrażając radość z przybycia misyj, a radość 
tę podziela całe miasto, czego dowodem te 
olbrzymie masy ludności. Misya przyjeżdża- 
jąc do Lwowa przekona się o ofiarach, ja- 
kie ludność w obronie wolności poniosła. 

Nie wartościami materyalnemi, ale mo- 
ralnemi, wszczepionemi w nes przez Miekie- 
wicza, pod pomnikiem którego właśnie stoi- 
my, przez tego, który jako profesor College 
de France nauczył nas cenić kulturo Zachodu 
torujemy sobie drogę przyszłości. 

Inż. Hausner zakończył okrzykiem na 
cześć koalicji. 

Po przemowie p. Hausnera, zabrał głos 
gener. kHarthelemy wyrażając serdeczne 
podziękowanie i wdzięszność wszystkim 
mieszkańcem Lwowa za entuzyastyczne 
przyjęcie i owacye. Przy tej sposobności 
zaznaszył, że przyjeżdżają do Polski jako 
przyjaciele, którzy odczuwają głęboką 
sympatyę do narodu polskiego. 

Przemewg gen. Barthbelem:'ego powtó- 
rzył zebranym tłamom w języku polskim hr. 
Skarbek wyrażając raz jeszcze podziękę mi- 
syi, kióra nie szczędziła czasu i trułów, aby 
odwiedzić nasze miasto i na miejseu prze- 
konać się o panujących tutaj stosunkach. 
Polacy z nadzieją i wiarą witają reprezen- 
tantów koalicyi, do której Polska żywi tra- 
dycyjną sympatyę i zaufanie. 

Okrzykom radości i powitania niə było 
końca, 


Orkiestra zagrała „Jeszcze Polska nie 
zginęła!*, z piersi wialotysięcznego tłumu 
zabrzmiały silne słowa „Roty* Konopnickiej, 
Wiele osób płakało. 

Wśród szpalerów tłumów, wznoszących 
bezustannia okrzyki, odjechali drodzy nasi 
goście samochodami do pałacu Potockich, a 
publiezność, omawiając żywo przejścia dzi- 
siejszego dnia, zwolna rozchodziła się do 
domów. 

Przebieg manifestacyi był bardzo yo- 
ważny i wywarł nadzwyczajne wrażenie, 


T OE >. OOOO TED Sza 
Odpowiedzialny. redaktorz 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


Konkursa. 


L. 140/1919 IV. (5522 1—2) 

Rada szkolna krajowa ogłasza konkurs 
celem obsadzenia opróżnionej posady rzeczy- 
wistego nauczyciela geometryi wykreślnej i 
matematyki w I. szkole realnej we Lwowie 
względnie posady tego samego rodzaju opró- 
żnić się mogącej. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustaw z dnia 19 września 1898 Dz. 
p. p. Nr. 178, z dnia 24 lutego 1907 Dz. 
p p. Nr. 55, tudzież ustawy z 28 lipea 1917 

z. p. p. Nr. 819. 

Kaniydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumania za pośrednictwem przełożonych 
dyrekcyi najpóźniej do dnia 81 stycznia b. r. 
Kandydaci, którzy pełnią czynną służbę woj- 
skową, mogą przedstawić swą prośbę o tę 
posadę w formie najprostrzej. 

Niniejsze ogłoszenie konkursu zastępuje 
wszelkie inne ogłoszenie. 


Rada szkolna krajowa. 
Lwów, dnia 20 stycznia 1919. 


Upadłości. 


S. 58/12 (265). W konkursie Chaima 
Grossingora przedłożył zawiadowca masy 
końcowy rachunek z zarządu masy zatwier- 
dzony przez wydział wierzycieli oraz projekt 
rozdziału (rozporządzalaej) masy, Wszystkim 
wierzycielom konsursowym, którzy dotych- 
ezas zgłosiii swa wierzytelności, wolno po- 
wyższy projekt u komisarza konkursowego 
lub zawiadowcy masy przeglądać 1 brać z no- 
go odpisy i możliwe zarzuty wolno im wnv 
sić ustnie lub pisemnie u komisarza konkur- 
sowego aż do data 3 lutego 1919, Do roz- 
praw nad tym projektem i ustalaniem roz 
działu naito do rozpatrzenia wyżej wspomaia 
nego rachunku końcowego wreszeie do likwi- 
dacyi zgłoszonej przez Fanny Grossinger pre- 
tensyi w kwocie 5600 kor. wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 5 lutego 1919 godz. 10 
rano w tus. B. Nr. 18. 


Sad krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 stycznia 1919. (5519) 


8. 1/10 (232). W konkursie firmy M. 
Birnbaum we Lwowie zachodzi potrzeba u- 
stalenia prawa głosowania wierzycieli kon- 
kurgowych nad projektem ugody przymuso- 
wej. W tym celu wyznacza się w tutejszym 
sądzie biuro Nr. 18 audyencyę na dzień 4 
lutego 1919 o godzinie 10 rsno, do której 
wzywa się zarządcę masy, krydataryusza oraz 
wszystkich wierzycieli. 

Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 10 stycznia 1919. (5518) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. M. 125.5141918 XVII. (5518) 
Borkowska Rozali», właścicielka składa 
wędlin ul. Grodecka l. 56, uznaną została 
prawomocaem orzeczeniem tut. Magi-tratu 
z dnia 7 listopada 1917 L. 121.981/17 win- 
ną przekroczenia z $ 19 ces. rozp. z 24-go 
marca 1917 Dz. u. p. Nr. 181 popełnionega 
przez przekroczenie ceny maksymalnej przy 
sprzedzży polędwicy i zasądzoną została na 
grzywię w kwocie 70 kor. oraz zwrot ko: 
sztów opublikowania czynu karygodnego. 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 
We Lwowie, 22 paździe nika 1918. 


L. M. 131.168/1918 XVIL (5515) 
Estreicher Klara, właścicielka sklepu 
przy ul. Stryjskiej 1. 1, uznaną została pra- 
womocnem orzeczeniem tut. Magistratu król. 
stoł. miasta Lwowa z dnia 7 maia 1918 L. 
113.465/17 wioną przekroczenia przeciw § 19 
ust. 1 ces. rozp. z 24 marca 1917 Dz u. v. 
Nr. 181 popełnioneg» przez przekro-zenie 
ceny maksymalnej ustanowionej na masło 
i zasądzoną została na grzywnę w kw cie 
10 kor. z zamiaaą w razie niemożna Š% ścią- 
gnięcia na kaię l-dniowego aresztu, tudzież 
na zwrot kosztów ninirjszego ogłoszenia. 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 
We Lwowie, dnia 11 grudnia 1918. 


L, M. 138 458/1918 XVII. (5516) 

Sawicki Karol, rzeźnik na targowicy 
miefskiej przy pl. Haliekim budka Nr. 9 u- 
znany został prawomoenem orzeczeniem tu 
tejszego Magistratu z dnia 28 stycznia 1918 
L. M. 1418/18 winaym przekroczenia z $ 19 
ces. rozp. z 24 marca 1917 Dz. u. p. Nr. 


% drukarni Wł. Łosińskiage we Lwowie, ul, Czarnieckiego |, 1%, pod zarządem Józefa Ziembińksiego. 


Należytość pocztową 
opłacone. 


gotówką 
4. 


į 181 popełnionego przez przekroczenie taryfy 
maksymalnej przy sprzedaży mięsa i zasą- 
dzony na grzywnę w kwocie 100 kor. oraz 
zwrot kosztów opublikowania czynu karygo- 
dnego. 


Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 
We Lwowie, 10 grudnia 1918, 


Firmy. 


Firm. 577/18 B. I. 142. Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm spółkowych. Do re- 
jestru Oddział B. wciągnięto co nastęruje: 
Sisdziba firmy: Krakow. Brzmienie firmy: 
po polsku „Azot“, Towarzystwo akcyjne w 
Borach, po niemiecku „Azot“, Aktiengesell- 
schaft ia Bory. Prokurę udzielono p. inż. 
Stanisławowi Mrowecowi w Krakowie, który 
firmę podpisywać będzie w ten sposób, że 
pod wyviśniętą pieczątką lub przez kogokol- 
wiek wy.isanem polsziem lub niemieckiem 
brzmieniem firmy podpisze zbiorowo po my- 
Śli statutu $ 2 z dodatkiem „per prokura“. 
Dzień wpisu: 80 listopada 1918. 


Sąd krajowy, jako handlowy, Oddział IL. 
Kraków, 29 listopada 1918. (5448) 


Firm. 507/14 Oddz. ©. II. 144. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział ©. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Bditor* spółrza wydawnicza z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie, po niemie- 
cka: „Kditor*, Veriagsgeselisehaft mit pe- 
schraukter Hlaftuag In Krakau. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: celem spółki jest wyda 
wania i sprzedawanie pism peryodycznych, 
książek i dzieł naukowych, zakładaniei pro- 
wadzenie drukarń, księgarń i czytelń, branie 
udziała w innych takich przedsiębiorstwach. 
Forma spółki: Spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością na podstawie kontraktu spółki 
w formie aktu notaryalnego z daty Kraków, 
dnis 8 sierpnia 1918 L R. 13.158. Czas 
trwania spółki: jest nieograniczony. Kapitał 
zakładowy: wynosi 480.000 kor. wpłacono 
gotówką. Zawiadowcamu spółki są: p. dr. 
Roger bar. Bataglia, w Krakowie Rynek głó- 
wny l. 30 i Józef Szeliński w Krakowie ul. 
Floryańska 32. Podpis firmy: Do zastęps.wa 
spółki potszeba dwóch zawiadoweów, lub je- 
dnego zawiadowcy i prokurzysty, a firmę 
spółki podpisują dwaj zawiadowcy lub jeden 
zawiadowca i prokurzysta kollestywnie i tv 
w ten sposób, ża pod wyciśuiętą stampilią 
lab wydrukowana, lub przez kogokolwiek 
wypisaną nazwą firmy albo dwaj zawiado- 
wcy, albo jeden zawiadowca i prokurzysta z 
dodatkiem wskazującym na prokurę kollekty 
wnie wypiszą własnoręcznie swe nazwiska. 
Specjalny wpis: Rada nadzorcza składa siy 
z trzech do pięciu ezłonków. Dzień wpisu: 
80 października 1918. 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, 19 października 1918. (5452) 


Firm. 584/18 Oddz. C. II. 120. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm spółekowych Do 
rejestru Oddział ©. wciągnięto eo następuje : 
Siedziba firmy: Kraków, ul. Karmelicka 10. 
Brzmienie firmy: „Hurtownia Levpold Wul- 
kan“, spółka z ograniczoną odpowiedzialne- 
ścią fila w Krakowie. Prokurę Jakóba Wul- 
ee wykreślono. Dzień wpisu: 80 listopada 


Sąd krajowy, jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, 29 listopada 1918. (5449) 


Firm. 505/18 Stow. V. 866. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Kraków. Brzmienie firmy: Konsum 
związku emerytów państwowych i autonomi- 
cznych, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
miczoną odpowiedzialnością. Data statutu: 
Kraków, dna 13 października 1918, Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Celem konsumu jest 
ułatwienie gospodarstwa domowego członków 
przez nabywanie dla stowarzyszenia i pozby- 
wanie członkom artykułów Żywności, od:ie- 
ży, bielizny, obuwia i innych przedmiotów 
codziennego użytku jak naczyń stołowych i 
kuenennych, łyżek, nożów, wideleów, przed- 
miotów potrzebnych do utrzymywania ogro- 
dów kwiatowych i warzywnych, jak nasion 
kwiatów i roślin użytkowych, łopat, grabi, 
motyk, sierpów i t. p. instrumentów muzy- 
cznych, zabawek dziecinnych i t. p., przez 
zakładanie i prowadzenie wspólnych kuchni 
(restauracyi) i innych przedsiębiorstw celowi 
odpowiednich. (zas trwania: nie jest ogra- 
niezony. Dyrekcya składa się z 5 członków. 


ETE] 


stowarzyszenia. Oprócz tego można ogřcsze- 
nia podać jeszcze w inny sposób do ogólnej 
wiahomości, Udziały członków: Udział wy- 
nosi 50 kor. Każdy członek obowiązany jest 
wpłacić przynajmniej jeden udział, Odyo- 
wiedzialność: członkowie odpowiadzją za zn- 
bowiązania stowarzyszenia podwójuą sumą 
deklarowanych udziałów. Wpisy szczegółowe: 
Rada nadzorcza składa się z 9 członków. 
Data wpisu: 19 października 4918, 
Sąd krajowy jako handlowy, Oddział IL. 
Kraków, 19 października 1918. (5287) 


Firm. 425/18 stow. V. 388. Wpis firmy 
stow:rzyszenia zarobkowego i gospodarczegu. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Skawina. Brzmienie firmy: „Spółka pro 
ducentów bydła i trzody calewnej w Skawi- 
nie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
ezóną poręką*. Data statua: Skawiua 23 
sierynia 1917. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Celem Spółki jest podaiesienie rentowności 
gospodarstwa hodowlan-go członków, prze- 
dewszystkiem w dziale piodukcyi materyału 
rzeżuego. Do tego celu spółka zamie:za: 1. 
przez współdziałanie przy wprowadzeniu do- 
borowego materyału do chowu, 2, przez or- 
ganizowanie zbytu wyprodukowan-go bydła 
i trzody chlewnej. W szczegolnoświ podej- 
muje Spółka następujące czynności: a) po- 
piera umiejętay chów i żywien:e bydia 1 
trzody chiewnej, b; poś edniczy w Nabywa- 
nia artykułów potrzebnych w gospodarstwie 
hodowlanem, w szczegolaości paszy, €) po- 
średniczy w zazupnie i sprzedaży bydła i 
trzody chlewnej będącej własnością członków, 
d) udzisla członkom zaliczek na bydło i trzo- 
uę chlewną, dostawioue do sprzedaży, e) in- 
formuje członków o każdorazow*j konjuuktu- 
rze haadlowej na centralnych rynkach zby- 
tu, Czas trwania Społci nie jest ograniczony. 
Dyrekcya składa się z przewodniczącego, je- 
go zastypcy i 2 ezłonków. Do pierwszej dy- 
rekcyi wchodzą: Stanisław Ludwikowski 
przewodniczący, Markus Singer zastępca prze- 
wodniczącego, Feliks Skołysz-wszi I Wojciecu 
Dwojak jazo członkowie. Podpi, firmy na 
stępuje w ten spusób, że członkowie umio- 
szezają wł.SNnoryczne podpisy pod stamilią 
Spółki. Do ważuości poupisu Spółki potrze- 
ba jednego podpisu przewodniczącego lub 
jego zastępcy i drugiego któregokolwiek z 
członków zarządu. Ogłoszenia: Wszelkie pu- 
bliczns ogłuszeuia podpisane firmą Spółki 
wywieszone będą w lokalu Spółki, o ile te- 
go nie przepisują w inny sposób przepisy 
uiniejszego statutu, bilaus spółki ma być 
ogłoszony w „Czasopiśmie dla Spółek rol- 
niczych*, jako organie Syndykackiegu związ- 
ku Społek. Udziały członków: Każdy członek 
musi misé najmniej jeden udział w wyso- 
kości 5 kor. Odpowied:ialność: Kazdy czło 
nek odpowiada za zobowiązania Spółki swo 
im udziałem a nadto dalszą kwotą aż do 
dwukrotnej jego wysokości. Wpisy szezegó- 
łowe: Rada nadzorcza składa się z 9 człon- 
ków, Data wpisu: 1} wrześma 1918. 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddztał IL. 
Kraków, dnia 11 września 1918. (5272) 


Firm. 496/18 Stow. V. 356, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobsowego i gospodzrezegu. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze 
nia: Kraków. Brzmienie firmy: „Hurtownia“ 
stowarzyszenie aprowizacyjne firm przemy 
słowych i instytueyj finansowych w Krako- 
wie, stowarzyszenie zarejsstr. Z ogr. pot. 
Data statutu: Kraków, dnia 17 września 1918. 
Przedmiot przepsięblorstwa: (ulem stowa:zv- 
szenia jest nabywaui» i produkowanie dla 
członków i dostarczanie tysuże wszelkich ar- 
tykułów codziennego użytku i zapotrzebowa- 
Na W gospodarstwach domowych, oraz po- 
moc w Orgaulzowaniu i prowadzeniu kon*u- 
mów. Czas trwania jest nieograniezcny. Dy- 
rekcya: składa się z j-duřgo dyrektora i 
dwóch zastępców. Podpis firmy n=stępuje w 
ten sposób, że pod brzmianiem firmy pod 
pisują dwaj członkowie dyrekcyi lub jeden 
członek dyrekcyi i prokurzysta kollektywnie. 
Ogłoszenia: ogłoszenia następują w dwóch 
dziennikach krakowskich i w lokalach sto- 
warzyszenia. Udziały członków: Udzisł ezłon- 
ka wynosi najmniej 250 kor. Członek może 
mieć więcej udziałów. Odpowiedzialność: ka- 
żdy członek odpowiada za zobowiązania sto- 
warzyszenia swym udziałem i nadto jeszcze 
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Sąd krajowy, jako handowy, Oddział II. 
Kraków, 11 października 1918. (5274) 


Fire. 518 0., I, 146. Eintrugueg einer 
Ge.ellsehefwfiraa. Bingetragsa wurde in 
das Rogister Abteilung ©, Siiz der Firma: 
Kra: au. Firmawortlaut: Przemysłowo węglo- 
we Towarzystwo z ograniczoną poręką. Be- 
trieosgegenstand: egenszani des Unter- 
nebmens ist der Hendel mit Kohle und mit 
Bx-nnmaterialien allor Art sowie mit Bau- 


mat rialen, feruer der B tr:eb allor damit | 


zaszmmsuhiagenden Geschäfte, Beteiligun- 
gen und Vertretuagen, sowie die Beteiligung 
an Uaternehmungen von gleichen oder ähn- 
lehona Wirguagskreise, Dauer der Gesell- 
echaft: unbestimmt. Geselischaftsform: Die 
Geselisehaf: beruht auf dem Gesellschafts- 
vertraga Wien 11 September 
2. 75.034. Grschśftsfinrer: Carl Riesen- 
feid Prokurist im Wien II. Halmgasse Nr. 4 
und Eugen Szanear Krak:n, Rynek A, —B, 
Stamweinlage: das 


Fiırmazrichaung: die 
chnen koliektiy die Firma in der Wvise, 


dass sie uster den von wem immer gesehrie- | 


benen s'ampiglierten oder gedruckten Fir- 


mawortlaute ihren Zunamen unterschreiben, | 


Besondere Kiutrsgusgen: Der Aufsi: htsrat 
besteht aus 5 Mitgliedern. Datum der Bin- 
tragung: 21 Oktober 1918. 


Landes als Handelsgericht, Abt. II. 


Krakan, am 21 Oktober 1918. (5290) 


AMOrtyzacye. 


T. VI. 267/18 (1). Na wniosek Alte- 
ra (Adolfa) Auerbacha w Tarnopolu, po- 
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
kióry wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
się posiadacza tego papieru, 
od daia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi. takze inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 


Stammkapital beträst 
250.000 K. Hievon bac eingezaklt 62,500 K. | 
Geschaft-fiihrer zei- | 


1918 G. | 


aby go w ciągu. 


wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby ! 


sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy Za umorz0- 
oy. Uznaczenie papieru wartościowego: Poli- 
ca, Towarzystwa w.ajemnych ubezpieczeń w. 
Krakowie z dnia 10 czerwca 190. L. 63.635 
wystawiona na Altera (Adolfa) Anerbacha, 
opiewająca na 500U kor. płatne po smierci 
ubezpieczonego do rąk Maryi Münz zamężnej 
Ausrbach, lub w razie jej wczesniejszęj śmier< 
ci bez pozostawienia potomstwa, jej dzieciom 
pochodzącym z pierwszego małżeństwa, | 


Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
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Kraków, dnia 23 listopada 1918, (5492). 


T. VI. 278/18 (1). Na wniosek Too 
dora Pitipiszyna w  Bucykach, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionego mżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się ps* 
sladacza tego papieru, aby go w ciągu jedne- 
go roku od dnia pierwszego ogłoszenia za» 
rządzenia przedłożył temu sądowi, także inni 
interesowaui mają zgłosić swoje zarzuty. 
przeciw wnioskowi. W razie przec wnymi 
uznatby sąd na ponowny wniosek po upły: 
wie tego terminu ten papier wartościowy zal 
umorzony. Oznaczenie papieru wartościowe- 
go: Polica Towarzystwa wzajemnych ubeze 
pieczeń w Krakowie z dnia 4 marca 1904 
1. 48,892 opiewająca na 1400 kor. płatne 
dnia 1 marca 1922 Maryi Pilipiszyn wzglę” 
daie okazicielowi, na wypadek wcześniejszej 
śmierci ubezpieczonego Teodora Pilipiszynś 
Opłata dalszych premii ustaje a kapitał bę” 
dzie wypłacony w powyższym terminie. 

i 


Bąd krajowy cywilny, Oddział VI. i 
a d 
Krsków, 28 listopada 1918. (5491) 
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Woniesienia prywatne. 


WEREWEGE SORECRE 
2 chłopców (Polaków) 
do posług 


przyjmie drukarnia Wł. Łoz 
skiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. 
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